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TANDECIARZ
KRAKOWSKI.

W lAD O ŃlO Ścr K R A lO tT E .

Tandećiarz ma zaszczyt uwiadomić szanownę Pil* 
biicZnośe iż zbankrutował na pierwszym N um erze iwo- 
jego pisma', pozostałe zaległości konsum ują m o le , a sa­
me tylko względy tnskaWey Powszechności zdołajp ni-' 
nieyszy i następne Nu mera bd podobnego ochronić, losu.

— Na uroczystey proćessyi w dzień S. M arka, organista 
odśpiewywał nabożnie w litami doWszystkich Świętych Módl 
się za  nami; celebrujący zaśpiewał z kolei Święty Bar- 
iłomiefu , a w tern ukłonił się pewien znajomy z po­
spólstwa organiście, który zamiast Módl się zanam i, od­
śpiewał dobitnym głosetni Upadam do n ó g .,,

—• Panuie tu wielki niewstyd w stolicy, ludzie goli 
po ulicach chodził.

— Na odbudowanie zgorzalego W łych dniach klasz­
toru i kościoła jezuickiego w Tyńcu zapisano pomiędzy 
innem i m ,te i‘yaUlrti po kofiduktory trab k lifla  , i juź 
się Przekonano że te przewodniki elektrycźnćy materyi, 
Zubeipieczaję w brew zastarzałym uprzedzeniom  nawet 
1 te grhachy w których jest obfitość Kruszcu.

—- Podług wiadomości od niejakiego czasu rozsiewa-''* 

by.ch , Jenerał Dwernicki miałby W draźliyseOl zostawać 
położeniu ; lecz urzędowy od niego rapport , przesłany 
nabzelneutu YredzOWi $iły zbroyney Królestwa polskiego



zb ija  te niedorzeczne p o g łosk i; okazuje się jednak z, 
tego źe bióro Roźnieckiego jest zawsze czynne tn , a cho­
ciaż swojego szefa pozbawione, m a przecież w ie lu  p e ł­
n iących jego obow iązki,

—  E x jene ra ł Roźniecki prowadzi teraz nader p rzyk ła - 
dne życie ; rozpuścił swoje bioro i  powysełał swoich a- 
jen tów  na wszystkie strony, tw ie rdzg  nawet (ale za w ia- 
rogodność tego tw iedzeriia n ie  zaręczam y) że nie zapo­
m n ia ł i o aozeatyckich miastach , sam zaś E x jene ra ł 
za c ię g n ę ł się do woyska Krala Faraona , w któ rśm  w y ­
soki stopień uzyska ł; lecz- w jedney iwaźey utarczce z 
jenera łem  rossyyskirn został ęięźko w tw ar- ran ionym -

—  Szpiegi zostali teraz tu ła cza m i, dowiedziawszy się 
że ich  arcy przew odnik został w kop ii pow ieszonym , 
p rze lęk li się o swoje o ryg in a ły  i porozchodziła w różne 
strony.

—  Starozakonni z łoży li w Warszawie na ołta rzu  oy- 
czyzny dobrow olny ofiarę z wszystkich o b rzynków  z h o l- 
lenderskich dukatów i rossyyskich ru b li, z których che­
m icznem u nawet sposobami w ydobyw ali ten gatunek 
m onety co ma kurs niezawodny po wszystkich kraiach. 
Skarb królestwa polskiego został przez to znacznie za­
s ilony, a jak  wieść g ło s i, z tey g « łę ii dochodu w yp ła ­

ci żołd w o jsku  i urzędnikom  z góry na pó łroku,

W czoray obchodzono tu na Skałce i w Zaniku u- 

roczyście pam iętny dzień śm ierci S. Stanisława patrona 
Królestw a polskiego. N ap ływ  pobożnego ludu  b y ł 
w ie lk i polecajyc się w  obecnych okolicznościach łeska- 
wńy przyczyn ie  Świętego- S o llen izan ta ; pomiędzy is to ­

tn ie  pobożnemi zna jdow a li się przybrani w króy naru» 
dowego ub io ru  wyznawcy prawa Moyźeszow ego na k tó rych  

spraw iła w ie lk ie  zachwycenie urna gdzie spoczywają 
z w ło k i Świętego Męczennika,
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